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Napad na Śląsk —  bez wiedzy koalicyi. Kl«slt!* socyaiistów praskich.
Berlin, 30 Stycznia. Wvhnrv do nriiskift

Warszawa. PAT. Z ministeryum spraw zagra­
nicznych otrzymujemy następująco wyjaśnienia: 

Delegowany specjalnie członek misyi do zbadania 
sprawy Śląska Cieszyńskiego przez wojsko czesko- 

slowackie, kapitan Rawliflgs komunikuje z Pragi, 

że zajęcie nastąpiło wskutek decyzyi rządu czes­
kiego, ze względu na panujące na Śląsku, według

Berlin, 30 styeznia. W ybory do pruskiego 
dania te°w. rządu, nadzwyczaj niepomyślne sto-1 zgromadzenia krajowego skończyły się zwycię- 

z B stwom stronnictw mieszczańskich, które otrzy­
mały 224 mandaty. Socyaliśd pozostali w 
mniejszości, uzyskawszy tylko 180 mandatów.

sunki.
Wszelkie doniesienia, że państwa koalicyjne za­

rządziły okupacyę Śląska Cieszyńskiego, są bez­
podstawne.

Informacye te podpisał za pułkownika W i d e ,  
kap. K  i m e n s, w Warszawie w dniu 29 styeznia 
1919 r.

Problem rosyjski I polski.
Paryż. P. A . T . Przedstawiciele wielkich mo­

carstw ukończyli pracę nad badaniem sytuacyi 
Iw Rosyi. W szyscy przedstawiciele zgodzili atę 
na propozycye Wilsona, aby wysłuchać sprawo­
zdania delegatów wysłanych do poszczegó - 
nych gubemii rosyjskich podlegających rządo­
w i omskiemu, władywostockiemu i  bolszew - 
ckiejKu. Matcryał zebrany zostanie przed ozo­
n y  konńsyi międzynarodowej, która następnie

przedłoży ten materyał konferencyi pokojo­
wej

W  podobny sposób zostanie zbadany pro­
blem polski przez komisyę wysłaną do Gdańska.

Paryż. P. A. T. Reuter donosi, że na d e l e ­
g a t a  k o m i s y i  a n g i e l s k i e j  jadącej do 
Polski, upatrzony jest sir Esce H o w a r d .  Ma 
on niebawem wyjechać z Paryża do Wareca- 
wy.

w P a p ?
jaśnień o położeniu na Śląska i o przedsięwzię­
tych w  tej sprawie krokach dyplomatycznych.

Botek*Pezratzsiiów w linii
Warszawa. PAT. Wydział prasowy ministerstwa 

spraw zagranicznych komunikuje: Władlze bolsze­
wickie uwięziły wszystkich Poznańczyków, którzy 
pozostali w W i l n i e  na kilka dni, pragnąc w ten 
sposób uwolnić się z wojska niemieckiego. Agenci 
bolszewiccy i ż y d z i  niemieccy d e n u n e y  o.wa- 
l.i P .o ,z g » ,a ,ń ,c .z ,y ,k ,ó ,w , oskarżając ich, że zostali 
dla rabunku. WszyBtkim więźniom g r o z i  k a r a  
ś,m,ie.r.e.i.

SiiSiMUsSi
Wiedeń. Pisma berlińskie donoszą, iż na wia­

domość o najeżdzie ‘Czechów na SIąsk k o m i -  
s y n  d o  s p r a w  s ł o w i a ń s k i c h  na pole­
cenie kongresu pokojowego zwołała k o n f e -
r t j i  c y ę p o l s k o - c z e s k  ą. Polskę zastę­

pował na konferencji D m o w s k i
Mówią, iż konfereneya zaproponuje wyzna­

czenie przez koalicyę nentralnego pasa pomię­
dzy Polską a Czechami, który do czasu ostate­
cznego załatwienia granic przez kongres obsa­
dzą woj?!;?. koalicyjne.

Ozesio-wkranska konfraternia.
Warszawa. PAT. Wydział prasowy ministeryum 

spraw zagranicznych komunikuje: Czesi założyli 
w Kijowie0towarzystwo handlowe, w którem jednak 
koncentruje się ich robota polityczna. Urzędnikami zwycięstwie nad Narwią wojska estońskie po- 
są wyłącznie C z e s i  i U k r a i ń c y .  N.i.e.m.c.y suwają się dziennie 10— 12 km. naprzód. Je­
na,a.j.ą t.e,ż d.o.s.t.ę.p, natomiast Polacy są wyklu- r,erał Studenic przygotowuje się obecnie do 
czeni. W  kolach ukraińskich prowadzą Czesi agi- ataku na Petersburg. Estończycy będą zapewne 
tacyę za koniecznością bezpośredniej granicy czei- j walczyó przeciw bolszewikom także i poza 
ko-itliraińskiej. Czechom idzie o eksp loa tac ję  Ukra- j granicami swegó terytoryiun, o ile koalieya 
iny hoduj do spółki z Niemcami.

W  Pradze Odbyło się liczne zgromadzenie prze­
mysłowców z Czech zarówno C z e c h ó w  jak 
N i e m e  ó.w, na którem obecny był prezydent Ma- 
Baryk. Powzięto daleko idące uchwały w sprawie 
s t o r  u n k.ó.w c z e s k o.-.u,k,r,a.i,ó,s,k,i,cJi eko- 
oor.-lcznych i politycznych.

Czarnogórcy w obronie swych praw.
Paryż. P. A . T. 502 obywateli czarnogór­

skich przebywających we Francji, złożyło na 
ręce reprezentantów wielkich mocarstw merao- 
ryał kończący się protestem przeciw rządom 
ucisku istniejącym po dziś dzień w  Czarnogó­
rze, przeciw fałszowaniu woli narodu czarno­
górskiego, przeciw g w a ł t o w n e m u  p o ­
g w a ł c e n i u  s u w e r e n n o ś c i  c z a r n o ­
g ó r s k i e j  oraz przeciw intrygom mającym 
na celu n i e d o p u s z c z e n i e  p r z e d s t a ­
w i c i e l i  c z a r n o g ó r s k i c h  n a  k o n f e ­
r e n c j ę  pokojową.

O KRU CIEŃSTW A BUŁGARSKIE.
Saloniki. P. A . T . Wedle oficyalnych zesta­

wień sporządzonych przez komisyę, której po- 
raczono zbadanie okrucieństw, jakich się dopu­
ścili Bułgarzy, stwierdzonem zostało, że Buł­
garzy zamordowali 148 księży, w tem jednego 
arcybiskupa. Pewnego księdza zamordowali 
Bułgarzy wTaz z 150 parafianami, innego zaś 
razem z 70 parafianami. Od dnia 7— 11 listo­
pada 1915 r. zamordowali Bułgarzy 20 księży, 
których więzili w cytadeli w  Miszu.

„Narodowa”  śmietanka bawi się...
Cokolwiek czyni —  zawsze jest „narodową” . 
Ty le  „Naprzód". „Zestawień" jednak nie ko­

niec. W  t y m a a m y m  bowiem numerze „N a ­
przodu”  znajdujemy komunikat, który w  całej 
osnowie (z  wszystkiemi oryginałnemi wytłu- 
szcaenianp druku) podajemy. Brzmi on:

„Z A B A W Ę  K A R N A W A Ł O W Ą  Z K O TY L IO ­
NEM urządza organizacya metalowców w  dn. 
1 lutego o godz. 8 wieczór. Wstęp na zabawę 
tylko za okazaniem osobistego zaproszenia. Za­
proszenia i bilety wstępu wydaje od 20 stycznia 
dyżurujący organizacyi metalowców od godz. 6 
do 9 wieczór Dunajewskiego L 5, U l p. Bilety 
i zaproszenia przy wstępie na zabawę wydawa­
ne nie będą Wstęp na zabawę tylko do godz. 
10 wieczór” .

„Zestawienia”  więe stanowczo się „Naprzo­
dowi”  nie udały.

u nas wygodne życie na dobrze płatnych posadach. 
Sprawa jest wielkiej doniosłości i władze naszą 
winny energicznie postąpić w tej sprawie.

PASKARSKI HANDEL BULKAMI. Bułeczki, 
sprzedawane przez piekarzy po 50 haL, sprzedaj* 
się w sklepikach po 70 i 80 hal. W  interesie pu­
bliczności leży położenie tamy temu paskarskiemu 
handlowi, przez podawanie nazwisk uprawiających 
wyzysk sklepikarzy, czy też piekarzy. Komitetowi 
dla zwalczania lichwy. Pięknie upieczone „rożki" 
i „kajzerecz.ki", przypominające miniaturowe karls- 
badzkie pieczywo, stosami rozłożone na wyBtawacb 
sklepów i sklepików, nęcą zachęcającym przedwo-: 
jennym wyglądem przechodnia, który h u t ryl.yezn 
nie pLtei lichwiarskie ceny. Handel tem należy za­
tem jak najgoręcej polecić władzom śledczym.

K R O N I K A .
Kraków, dnia 31 stycznia.

Czeska blokada staje się coraz groźniejszą, od­
cięty został cały dowóz towarów z Anstryi, handel

'rozmaitszych działów stracił możność zaopatry- 
a:iia się w towary, apteki i składy apteczne poz­

bawione są i tych niewielu jeszcze środków lekar­
skich, jakie z Austryi i Czech sprowadzać było

Pochód Estończyków na Petersburg
Londyn. P. A . T. Z Helsingforsu donoszą: Po

„ U i  K l i f  H  teHBR B P I
P-ryż, 31 stycznia. P. A. T . Porządek dzien­

ny drugiego posiedzenia konferencyi pokojo­
wej obejmował między innemi stworzenie lig! 
narodów. Dalszym punktem obrad bvła spra­
n a  odpo wiedzialności za zbrodnie wojenne oraz 
sprawa odszkodowania, którego wysokość ma 
zbadać komisya, do której należeć będą także 
dwaj przedstawiciele Polski. Na niedzielnem 
posiedzeniu konferencyi pokojowej wygłosił 
Wilson mowę, w której powiedział między ła­
nem:: Musimy zadowolić nie tylko koła rządo- 
'"'0, lcez także opinię publiczną całego świata. 
Obcw-ązkcm naszvni jest zabezpieczyć pokój 
trwały. Losy świata spoczywają teraz w  rękach 
prostego człowieka, jeżeli mu wymierzymy 
sprawiedliwość, usprawiodlimy pokładane w 
n;ts nadzieje. W  przeświadczeniu, że nie jeste­
śmy panami narodów, lecz ich sługami, musimy 
dopdnować. aby każdy naród wybrał sobie wła­
snych panów i sam zadecydował o swoim losie. 
Celem naszym jest wyzwolenie świata.

Po Wilsonie zabrał głos L loyd George, po­
pierając myśl utworzenia lig i narodów imieniem 
narodu angielskiego.

Także 0:1 and o i Bourgoois poparli energi­
cznie odnośne rezolueye.

Delegat polski Roman Dmowski oświadczył, 
że zwłaszcza Polacy zapalili się do idei lig i na­
rodów, gdyż spodziewają się po niej uwolnie- 
n ia od niebezpieczeństw zagrażających im z 
trzech stron.

Clemenceau oświadczył się przociw dopusz­
czaniu zbyt wielu członków do przedstawiciel­
stwa ligi narodów, gdyż zbyt liczny aparat u- 
tnidniiby prace tej organizacyi.

Co gorącej dyspucie z przedstawicielem Ho-

przyjdzie im z pomocą i da im b ro i i amunicję. 
Trocki odwołał gen. Boócz-Brujewicza, który 
doznał tak sromotnej porażki nad Narwią.

8.000 wyroków śmierci.
Sztokholm. P. A . T. Z Helsingforsu donoszą, 

że Uryckij podpisał w Piotrogrodzie wyroki
śmierci na 8009 osób. Następca jego Buldi zo­
stał odwołany, ponieważ nie trzymał się ściśle 
listy osób, które mają być stracone.

Zapasy żywności w  Petersburgu kurczą się. 
Maszyny po fabrykach uszkodzone. Socyal- 
rewolucyoniści zaprotestowali energicznie prze­
ciw zamierzonej ewakuacyi Piotrogrodu.

N IEFO RTU NNA A G IT A C Y A  BO LSZEW IC KA

Sztokholm. P. A . T. Oficerowie armii koza­
ków dońskich 'ujęli ukrywają.eego się pod na­
zwiskiem tow. Abramowa, byłego generalissi­
musa wojsk bolszewickich i prezesa komisyi te- 
rorystycznej Krylenkę, który przybył do woj3k 
kozackich celem uprawiania agitacyi bolszewi­
ckiej.

W  P i o t r o g r o d z i e  nie ustają prześlado­
wania i tei-or. Bolszewicy rozstrzelali wszyst­
kich członków rady administracyjnej towarzy­
stwa przemysłowego w Murmaniu, oskarżonych 
o sympatye dla koalicyL

„OFIARNOŚĆ K R Ó LA  M ANUELA*.
Paryż. P. A . T. „Matin”  donosi: K ról M a- 

n u e l  wyjechał w niewiadomym kierunku. —  
Z otoczenia króla oświadczono koresponden­
towi „Matma” , że król kocha swój naród z całej 
duszy i na poważne wezwanie Portugalczyków 
nie cofnie się p r z e d  ż a d n ą  o f i a r ą  w  in­
teresie swego narodu.

MINY NA  BAŁTYKU.
Berlin. PAT. Marynarze niemieccy odmówili służ­

by przy wyszukiwaniu min morskich. Wyjawianiem 
min morskich miały się zająć Niemcy w myśl po­
stanowień układu o zawieszeniu broni. Marynarze 
zażądali premii na ubezpieczenie życiowo po 100 
marek dziennie na głowę. Wyszukiwanie min na 
Baltykn i na moren Niemieckiem u s t a ł o  t u p e ł -  
n.Le wskutek czego połów ryb jest niemożliwy.

LE N IN  „W Z Y W A ” .

K ijów . P. A . T . Lenin wydał odezwę, w któ­
rej wzywa proletaryat, aby powstał przeciw ka­
pitalistom francuskim i  angielskim.

SKOROPADSKI W YJĘ TY- Z POD PR AW .

K ijów . P. A . T. Potwierdza się wiadomość, 
że gen. S k o r o p a d s k i  został pozbawiony 
wszystkich praw, a wszystkie jego dobra zosta­
ły skonfiskowane za karę, że popierał akcyę 
wojsk niemieckich.

Delegacya czeska w Paryżu.
Genewa. P. A . T . „Horame Librę”  donosi, źe 

delegacya c z e s k o - s ł o w a c k a  przybyła
l£UHlyi, Huysmansem, zaprosił wreszcie Cle- [przed kilku dniami do P a r y ż a ,  Składa się 
“ ńmceau małe państwa, aby w  poniedziałek wy- j  ona z 30 członków. W  skład tej delegacyi

i odroczył j wchodzą między innymi: profesor N i e d e r l e ,kraty- swoich członków komisyjnych
Posiedźcnie.

Z nada warszawskiego.
Warszawa. P. A . T . Na wczorajszem posie­

dzeniu Rady ministrów przyjęto projekty o u- 
tworzeniu głównego urzędu likwidacyjnego, 
Uchwalono projekt statutu banku rolnego oraz 
Projekt dekretu upoważniającego ministra rol- 
*dct\va i  dóbr państwowych do podjęcia p a r -  
^ o l a c y i  m a j ą t k ó w  byłego rosyjskiego 
® a n k u w ł o ś c i a ń s k i e g o  oraz do w y- 
d z i e r ż a  w i a n i a  dóbr państwowych i d c- 
P a c y i  m a ł o r o l n y m  i  b e z r o b o t n y m .  
A reszc ie  pan prezydent ministrów udzielił wy-

A do lf Czerny, znawca stosunków polskich i łu­
życkich. Dr K r a m a r z ,  który przewodniczy 
tej delegacyi, był przyjęty przez Pichona na
audycncyi.

Rumuni pod W ielkim  Warażdynem.
Budapeszt. P. A . T. Z  Szerwas donoszą o 

wielkich rozruchach. Honwedzi strzelali do tłu­
mu. Było 14 zabitych i  wielu rannych. Szerwas 
położone jest 125 km. na północny wschód od 
Budapesztu.

Piechota węgierska przeszkodziła Rumunom 
w opanowaniu W i e l k i e g o  W a r a ż d y -  
nu. Stoezono przytein zaciętą walkę.

Wybory w Królestwie.
Według obliczenia „Ktmycra Poł»k iego", _ 

posłów wybranych w Królestwie, przypada na 
stron. nar. dem„ Zjedn. nor„ chrześc. dem. 74 
posłów; na bezpartyjnych narodowych 25; poL 
partya socyaL 15; grupa Thuguta 26; Zjedno­
czone poi. stron, ludowe (odpowiednik piastow- 
ców) 15; Polskie Zjedn. Indowe (ks. B 1 i z i ó- 
s k i  e g  o) 20; Naród, związek robotn. 10.

Przepadli leaderzy lew icy: Thugut, Sierosze­
wski, Hołówko, Paschalsld, Praus. W  kaliskiem 
przepadł również adw. Parczewski.

Wybrani m. in.: ks. arcyb. Teodorowicz, W Ł 
Grabski, Marylski, Staniszkis, Henryk Radzi­
szewski, Suligowski Adolf (z W arszawy) w Czę­
stochowie, Zygmunt Seyda, Poznańczyk, b. 
poseł do Sejmu praskiego ze Śląska (wybrany 
w Kielcach).

. Wybory w Salicyl
Tarnów. (Telefonem). Ostateczne obliczenia 

głosów w  okręgu wyborczym Tarnów— Pilzno 
wykazały, że wybranych zostało 6 kandydatów 
z listy stronnictwa ludowego (piastowcy), a 
mianowicie: W . W i t o s ,  Adam K r ę ż e l ,  inż. 
J. B r y l ,  Jakób B o j k o ,  M. R u d n i k - i  Dr 
Wł .  K i e r n i k ;  z listy stronnictwa kat.-lud. 
dwóch kandydatów: Dr M a t a k i e w i c z  i ks. 
Dr J. L u b e l s k i ;  wreszcie socyalista Dr E. 
B o b r o w s k i ,  który prawdopodobnie man­

dat ten złoży na rzecz p. O w s i a ń s k i e g o ,  
ślusarza w  Tarnowie. Dr Bobrowski —  jak w ia­
domo  wybrany został również w okręgu kra­
kowskim. Lista stronnictwa „stapiószczyków” 

Drem B e r n a d z i k o w s k i m  i b. „mini­
strem”  D u b i e l e m  przepadła zupełnie.

Rzeszów. (Telef.). W  okręgu Rzeezów—Strzy­
żów—Ropczyce, wedle dotychczasowych obliczeń, 
na sześó mandatów, pięć otrzymali kandydaci 
stronnictwa ludowego (piaBtowców), szósty man­
dat przypadnie katolieko-ludowym, względnie de- 
mokracyi narodowej.

„Zestawienia”.
Pod  tym tytułem zamieszcza „Naprzód" z dn. 

80 b. m. następujące „impresye” :
Na Śląsku robotnik socyalistyezny rozpaczli­

w ie broni polskiej ziemi. Zwierzęcość na­
jeźdźców nie odstrasza go: te doraźne egzeku- 
cye, od których giną najbardziej'bohaterskie i 
szlachetne jednostki... Słyszymy o aktach ta­
kiej odwagi, jak bronienie szybu przez 4 gór­
ników...

A le przy czytaniu prasy burżuazyjnej te tra­
giczne wieści przeplatane są i „weeelszemi1’ ...

Wczorajsza popołudniowa „Reforma” donio­
sła, że Zakopane karnawałuje świetnie *— na 
czele zabaw kroczą wielkie pensy (maty: „War­
szawianka ”, „Sanaito”...

żna. W pełnej grozie występuje kwestya węgk 
zapowiadają ją ograniczenia gazu świetlnego, wczo­
raj opublikowane, a skazujące pisina na jednorazo­
we wydania. Spodziewana jest niemniej redukeya 
prądu elektrycznego, dalsze ograniczenia w oświe­
tleniu, oszczędności w używaniu wody — a wszyst­
ko dla zaoszczędzenia węgla.

Czesi przysłowiowy swój „bóhmisehe 7irkel“  za­
kreślili już, zagarniając w zamian za niedostawio- 
liych 220 wagonów cukru, węgle, które wysłała P. 
IC L. i zatrzymali ponadto próżne -wagony, żąda­
jąc później dodatkowo przysłania dalszych zaliczek. 
Tak rozpoczęła republika Czesko-Słowacka nawią­
zywać pierwsze gtosunki handlowe z Polską, eska- 
motując bezczelnie produkt wymienny. Afera cu­
krowa wynikła na tydzień przed rabunkowym na­
jazdem na Śląsk. Ofiarą czeskich rabunków padły 
także zapasy środków wybuchowych, używanych 
w górnictwie, co.utrudnia ekspłoaóyę węgla lakże 
w chrzanowskiem zagłębiu. Wśród truduości dowo­
zu. jakie spowodowała blokada czeska, wynika 
także kwestya papierowa, grożąca prasie polskiej, 
o ile nie poratuje nas ograniczona produkcja pa­
pieru w Królestwie, którego ceny są znacznie droż­
sze. Niemniej groźnie przedstawia się kwestya że­
laza. którego braknie w e t  na pokrycie najbardziej 
niezbędnych potrzeb.

Prawdopodobnie będziemy musieli starać się o 
nawiązanie stosunków handlowych z Górnym Śląs­
kiem, z tamtejszemi kopalniami, hutami i papiernia­
mi, aby pokryć najbardziej piekące potrzeby. Z u- 
tęsknieniem oczekujemy takt* obiecanych trans­
portów żywności i  Ameryki, a to tem więcej, te 
coraz bardziej odczywaó się daje brak i drożyzna 
maki, grożącą katastrofą, o ile nie dopisze zamor­
skie przesyłki. Blokada, urządzona prze* L. echóty, 
przynosi nam z dniem każdym nowe niespodzianki, 
jeBteśmy bowiem zupełnie odcięci od świata. Kra­
kowska filia Banku AuBtro-Węgierskiego oszczę­
dzać musi także środków płatności, banknotów j 
zdawkowej monety, której jest niewiele, bo częś­
ciowe wprowadzanie marek, wniosłoby rewolucyę 
ua naszym targu pieniężnym.

Pierścień blokady musi prysnąć. Kwestya Śląska 
wymaga szybkiego załatwienia, natychmiastowej 
interwencji mocarstw koalicyi, dla wstrzymania 
mordów i zniszczenia, jakie wywołuje nowa 
wojna. *

Z miasta.
W SPRAWIE RZEKOMEGO STRAJKU W  E-

LEKTROW M . Na skutek alarmujących wieści, po­
danych w jednem z pism krakowskich o rzekomo 
zamierzonym strajku w Elektrowni rm. a w następ­
stwie o wstrzymaniu ruchu tramwajowego dla bra­
ku prądu, prezydyum miasta zawiadamia, że wia­
domości te nie są zgodne z prawdą a mogą być 
jedynie inspirowane przez nieodpowiedzialne jed­
nostki, pragnące z każdej okazyi skorzystać, by 
wywołać tak niepożądane w obecnych czasach fer- 
monty. Wszelkie zarządzenia co od obcokrajowców 
w Krakowie przebywających, należą jedynio i wy­
łącznie do polskich władz rządowych.

Do zarządzeń władz polskich muszą się zastoso­
wać w danym wypadku i funkeyonaryusze zakła­
dów miejskich.

WIEC W SPRAWIE ŚLĄSKA. Wiec protestują 
cy przeciw zdradzieckiemu zamachowi Czechów na 
Śląsk Cieszyński odbędzie się dzisiaj o godz. 6 wie­
czorem w sali Starego Teatru. Przemawiać na nim 
będ|  ̂członkowie śląskiej Rady Narodowej: Ks. po-. —3-— ------- - ----------
seł Łondzin prezes Rady, adw. dr. Leon W olff wice­
prezes i Paweł Bobek sekretarz Rady; t.adto pa­
stor Michejda, prof. dr. Tadeusz Grabowski, prof. 
dr. Feliks Koneczny i inni.

KOMITET OBRONY KRESÓW POLSKICH za­
łożony został przez Polki w chwili, gdy wróg ze 
wszech stron podstępnie po naszą sięga ziemię, sze­
rząc barbarzyński mord i łupiestwo. W  chwili trud­
nej kształtowania się państwa polskiego chcemy 
stanąć pogotowiem i pomocą dzielnemu naszemu 
wojsku polskiemu — pomocą społeczeństwu! Komi­
tet musi zainteresować się potrzebami żołnierza tak 
w połą jak przeciągającego przez Kraków na front 
i żołnierzem w szpitalach — w porozumieniu zaś 
z innemi komitetami, zająć się i uchodźczą ludnoś­
cią. Na to wszystko nie możemy żałować grosza! 
Komitet Obrony Kresów Polskich uzyskał od P. 
K. L. dnia 21 stycznia li. r. L. 922. pozwolenie na 
zbiórkę pieniężną po domach, ulicach i lokalach 
publicznych w całej Galicji zachodniej.

Nakładamy na siebie1 podatek dobrowolny eo- 
najmniej 1 do 5 K. od pokoju miesięcznie.

Dla uniknięcia nadużyć, prosimy ofiarodawców 
o składanie datków za odpowiedniem pokwitowa­
niem bloczkowem. osobom wykazującym się Iogi- 
tym&cyą upoważiuającą do zbiórki.

Polacy! Polki! Nie uchylajcie się od ofiaryl Da­
waliśmy, gdy nie mieliśmy państwa, dawajmy dziś, 
gdy ono w ciężkich warunkach powstaje!

Biuro Komitetu urzęduje codziennie od godz. 
4 do 6 wieczór w saJi 55 (H. p.) Uniwersytet Jagieł, 
przy plantach.

Za Komitet: Henrykowa Sienkiewiczowa, Anna 
Zakrzewska, Idalia Pawlikowska.. Marya Siedlecka, 
Anna Orłowska, Helena d‘Abaneowit.

OBCY W KRAKOWIE. Wedle dość ścisłych ob­
liczeń mieszka w Krakowie około 2.000 rodzin nie­
mieckich i czeskich, Są pomiędzy niemi ludzie bet 
żadnego zajęcia i zamożni, którzy mogliby łatwo 
nas opuścić. Tymczasem zaś niema gdzie pomieś­
cić nie już napływających uchodźców polskich, o- 
fiary dzikiego najazdu tych, których rodacy pędaą

Z Polaki I ze świata.
TRZY TYSIĄCE RANNYCH WE LWOWIE

„Monitor Polski donosi: W  ostatniej chwili otrzy­
maliśmy telegram od prezydyum miasta, odsłaniał 
jący wstrząsającą grozę położenia. Dzień w duek 
padają Betki granatów, zabijając lub raniąc bezą 
bronną ludność. Miasto, liczące dwieście tysięcr 
mieszkańców, od miesiąca pozbawione jest świaliaj 
i wody. Nadomiar zagraża powszechna klęska gło­
dowa. Zapasy mąki miejscowego urzędu aprnwiza- 
cyjnego wystarczą zaledwie na ktkla dni. Zapotrze­
bowanie samej mąki wynosi cztery wagony dzien­
nie. G r o z ę  p o ł o ż e ń  La p.o.w.Ląius.za _ p,r,z.e- 
s,z,ł.o tj.z .y  t,y,s,i,ą,c,e PaiLnycTi, rozmieszczo­
nych w szpitalach i domach prywatnych, dla któ­
rych brak nietylko żywności, lecz opatrunków i  
bielizny.

W  OBRONIE KRESÓW. Z Wadowic donoszą: 
Odbył się to, w sali Sokoła wiec obywatelski 
w sprawie obrony kresów przy udziale około 5 ty­
sięcy ludzŁ Referowali pp. Wyrwiak, prof. Michał-
kiewioz i p. Hommee. Jeden z uchodźców, p. Mu­
cha przedstawił obraz rozpaczliwej walki z najaz-j 
dem czeskim na Śląsk. Uchwalono rezolucją, doma­
gającą się utworzenia milicyi i postanowiono zor­
ganizować pomoc dla uchodźców ze Śląska, któ­
rych liczba z każdvm dniem się zwiększa.

„G W IAZD KA" DZIATW Y ŚLĄSKIEJ. Z Rad- 
wauic na Śląsku Cieszyńskim piszą nam: Dzięki 
darowi P. K. L. miała radwanicka dziatwa szkolna 
prawdziwą radość: 140 dzieci obdarzono na gwiazd­
kę tem, co dziś stanowi ogromnie znaczną rubryką 
w wydatkach domowych: otrzymały mianowicia
ciepłe chustki, ubranka, sukienki, barchana, buty 
(drewniaki). Inne dzieci otrzymały gwiardkę z fun­
duszów miejscowego Koła T. S. L. i Koła I. w Kra­
kowie. Złożyły się na to przedmioty mniej koszto­
wne, choć praktyczne: notatki, kredki do rysun­
ków, chustki do nosa. wreszcie i cukierki Do dzięk­
czynnego głosu dla P. K. L. łączy swoje głosy 
dziatwa miejscowej ochronki, założonej przez Koło 
T. S. L. w Radwanicach, a której to dziatwie spra­
wiły wychowanki wzorowej szkoły Koła L T. 8. L. 
radość, przysyłając różne części odzieży dziecin­
nej, oraz zabawki

S t e f a  n la  W.a Le w s k a, nauczycielka. 
OBCHÓD KU C Z a  KILIŃSKIEGO W  W A R S Z * 

WIE. Dla uczczenia setnej rocznicy śmierci boha­
tera narodowego. Jana Kilińskiego, odbyło się wj 
Warszawie, w kościele św. Jacka —  —»  r 
warszawskiego cechu szewców —  ui o m ulu 
żeństwo, oraz odsłonięcie tablicy nauMkuwcą dtmi 
ta rzeźbiarza Makowskiego. T&bSea w  h ru h  oW- 
lisku, a czerwonego piaskowca, piredstawia leu a i' 
natora szewskiego z armatą. W  środku tn śn .t  
no bronzowe popiersie Jana Kilińskiego, nad ktA* 
rem unosi się orzeł. Na dołe zaś znajduje zią krót­
ki napis: „Janowi Kilińskiemu Szew cy  warszaw­
scy". Wieczorem urządzono w, lokalu cecho szew­
ców S7creg pogadanek o życiu, zasługach i znacze­
niu Kilińskiego dla narodu polskięgo. Również w « 
wszystkich szkołach poświęcono jedną godziną lefc- 
cyi odczytom o Kilińskim.

Dnia 2 lutego wszystkie teatry dadzą sztuki pa- 
tryotyczne. poprzedzone poematem Or-Ota -Kiliń­
ski". W  operze przedstawienie rozpocznie tvw y o-‘ 
brąz, będący apoteozą na cześć szewca-bohstcraJ 
Prof. Mościcki wygłosi odpowiednie przemówienie,, 
ppozem odegrana zostanie ..Stara Baśń".

R07BROJFNIE CZERWONEJ GWARDYT 
W ZAWIERCIU. ..Tskra" sosnowiecka don:,sir 
W  Zawierciu rządzi ulica. Codziennie urzadzaae są, 
wiece przez tutejszych bolszewików, którzy chcą. 
koniecznie wziąć w swe ręce zarzad miasta. Dele­
gaci wieeowników kreea ssie po biurach magistratu 
i nie pozwalają literalnie nic robić. Ostatnio pano­
wie ci kazali zarządowi miasta wyrzucić nowoprzy- 
ictego sekretarza, a jemu Bamemii przysłali rozkaa: 
opuszczenia miasta w ciągu 24 god-in. —  Rozbi#- 
jenie czerwonej gwsrdyi w Za wiórem nastąpiło we- 
środę. Oddział wohdra w liczbie 170 ludzi ctoezył1 
Dom ludowy, siedzibę gwardri. która po przyby­
ciu z 07,estoehowy posiłków dla wolska, podda’ a- 
się i została rozbrojona. Do poważniejszych za‘ść- 
nic doszło.

NOWE SZALEŃSTWO BOLSZEWIKÓW. Dzien­
niki angielskie donoszą o nowem szaleństwie bol­
szewików, którzy postanowili nnaństwowić zwłokf 
ludzkie i szczątki zwierzece. Dekret., wydany świe­
żo w Petfogrndzie. został już w życie wprowadzo­
ny. Państwo obieło monopol pogrzebów, które o- 
ezywiśrin obchodzą się całkiem bez religijnych o-; 
breedów. Zwłoki ludzkie pakowane sa do swykł-wh 
skrzyni, których po_ kilkanaście nał?dowanvch b - - ‘ 
wa na wielki wóz miejski, a ten odwozi je na cmc.n-; 
tara. — Szczątki zwierzęce zużytkowane być mają; 
do wytapiania tłuszczu.

7arvi.odorei<>n!a ? kom:Tnikstv.

BIURO OBROTU TOWAROWEGO. P. K. L. Wy-. 
'W a ł_ przemysłu, rękodzieł i handlu komunikuje:: 
Niemiecko-austryackie ministerstwo gospodarki wo­
jennej i przejściowej w porozumieniu z minister-, 
stwem aprowizacji i finansów, utworzyło niemie- 
cko-austryackie Biuro dla obrotu towarowego 
z siedzibą yr Wiedniu. W  ostatnich dniach otwartą 
została filia tego Biura w Krakowie, przy uL Po­
selskiej L 17. Kierownikiem filii jest p. Leon Ka­
rol Aprill.

WTADOMOśa O POLEGŁYCH I  ZAGINIO-' 
NYCH. Austryackie Stowarzyszenie „Czerwonego j 
Krzyża" we Wiedniu oddało wszelkie agendy, od­
noszące się do udzielania infomacyi o poległych: 
i zaginionych b. armii austryacko-węgierskiej, od­
działowi X „ likwidującego ministerstwa w Wiednia- 
(L Babenbergerstrasse 5). Z wszelkiemi odnośnemit 
zapytaniami należy się zwracać do wyż wzmianko­
wanej władzy.

PAMIA,TKOWA FOTOGRAFIA W ETERANÓW 
1863 R. Uczestnicy powstania z r. 1863/4 zgromadzą 
się w niedzielę 2 lutego b. r. o godzinie w pół do I 
12 w zakładzie fotograficznym przy ul. Kannelio- 
kiej 1. 15 celom zdjęcia pamiątkowej fotografii

NEKROLOGIA.
t  Jńn Kanty Wolski, syn Eustachego z Hawlo- 

wic, znanego obywatela powiatu jarosławskiego^ 
zmarł dnia 28_ b. m. z ran, odniesionych we wałkach* 
z Ukraińcami pod Niemirowem. Cześć Jego pa­
mięci! 1
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—  Śpi?
—  Śpi...
Lecz on zaprzeczył głową, że nie śpi. 

Otworzył ©ozy. Zosia poznała, że chce zno­
wu, by przy nim usiadła. Dał znak, aby 
świece TKłBtawioT o na azrfce. Chciał lep iej 
•widzieć Zosię. Jesro turkusowe oczy nieru- 
chumie były w nią wpatrzone. Zwolna za 
ezęły Łledrąć i zwolna przykryły się po 
wieki...

—  Będzie jeszcze spał —  szepnęła "Marta.
Zgasiła świecę. Od okna przychodził zie-

łomtwy blask świtania i kładł się szartin? 
plamami na obliczu Rzeszótki, które stało 
się spokojne, poważne. A dusza jego, w któ­
rej dawniej tak było rojno od cudnych obra­
zów, ba.rw i światła, bujała już na jasnych, 
świetlanych, dalekich przestworzach wie­
czności...

XXVI li.
Pani Rzędzmoka dostała list od sy na i pł° 

kala. Z listu tego zrozuniała, że przyjdzie 
jej pogn'ewać się z synem, jeżeli -się nic ago 
dzi na małżeństwo z Zosią.

list  Stefana był odpowiedzią i *  zawia­
domienie go, że ponieważ ojciec ma ebecnie 
w Ktakowie różne załaWiwenia polityczne,

To wszystko, oo było w liście Stefana, nie 
potrzebował jej pisać. Sama wiedziała, że ta­
kie Mą jego argumenty. Ale są to aegutnenty

więc i ona także w kwietniu praeprwadza /apaUjinej głowy, namiętnej natury. Cóż jest 
sóę na jakiś czas do Krakowa, by tam zapo- miłość? Prawda,, że tma po ®ła za mąż z mi- 
wiedziany przca Stefana in ktp i  nim priepę 'oftd. Czy tu długo trwałe? Niby to się z 
Jzić. „Zyskasz łakże eon tj aniej trzy oni, bo nąż am kochają, lecz ją wchodzi i  zajmuje 
Kraków bliżej niż Wiedeń*. lee innego, a aa ma zawsze głowę i serce

Stefan zrozumiał, iż matka go dlutego "d pdzieindziej. Żyją. razem najwięce; oto dni 
c ąga od Wiednia, aby się nie spotkał z 2o- (do roŁn, resztę Tanio apędra w w*to«ie, w  
sią. 1’Cuianowił stanowczo matce oświad- >o ityce, w kniei. Odzież yaę ta miłość po- 
czyć, ze od swoich planów nie odstępujfe. działa? I gdyby przynajmniej miała pewność, 
Starał się jednak być serdecznym. I tę mąt jest jej wierny! Ale i tej pewności

„Ja wiem, dlaczego matu chce, abym p'e Biiała... pracciw nie; f a r* rzjlaki a  jest 
urlop spędził w Krakowie, a me w Wiedniu. maczel- ■ P1 kuma sazytość Toana z tym Fn- 
Moja najdroższa matul Czemu ta rzecz nas tęem von <,'>r Rose, z tym ; iuwnym kiubic- 
ed tylu lat Tozdztela? Dlaczego me do przy- , fctajpwń- t ,
puszcza, że ja Zosię zapomnę, że się dam! 9 Q1 wszyscy lednacy. Jedna im me wy- 
inaczej namówić? Wiem, że matu także z m i-. starczy, a zwłaszcza jezeh jest zoną. Chyba 
łości szła za ojca. Ozv matu sobie wyobraża, Ty**0 takim, którym hulanki i wyjmzdy nic 

jabym się ożenił z inną, bez miłości? t|r bo mają zapełnione cołzien-
A  zwłaszcza gdym raz poznał to moje naj- n >̂ szarą Drącą, P( t,jm wzp ylem „ooxi i 
milsze daieweząako? Co jej matu ma do sa> * w011® » c* * ^ ie  maszsj sfery^ me^ą byc 
•rzucenia, oprócz tego nazwiska? Gzy ma ją- s*częalnvsi w małżeństw e. A  c ozy btefan 
tek stanowi o- szczęściu malżeńsk.em? Czy zdolny do za jęcia dę czemkolwiek aa seryo. 
tak gospodarna i skromna Zosia nie jest ma- U Ponieckiego podobno naprawdę praco- 
terraLnie nawet "lertzą partyą, jak s+o ‘nnych cal, ale czy można wierzyć, by to było i pó- 
z fanaberyajni? Ja już W  rodzicom p ow ie - ir-ej? Przecież to niesłychane, by Rzedziń- 
działem, że się bez Wotrosławirństwa rodzi- stVĄ chodził za pluricm. I ozy znajdzie w tern 
ców nie ożenię. Więc niech mi matu powie szezę:-> ?  Szczęśtie jej stu ncwi jedimir, ie 
stanowczo, że nie, to drm nokój wszystkie- żyje w dortat-ku, robi, co jej się podoba, ko­
mu, ale się też z inną nie ożenię i będę ©ar puje. ci' go zapragnie, jedz‘e gdzie ma ocho- 
dzo smutny". |tę, czyta, co chce. A  główne s-częście pj-

1 ^
kłada w  dziocisaon. Nieba by im przy eh? 1 id 
chciała! I trjk jej się tera-z v> szczęście wy­
myka! Jadwiga Reszyńska już przepadła, 
ale czy oma jodu* na świecaf-? Sicfan. mimo 
zniszczenia Kamienia, jest zawsze jeszcze 
jedną a najlepszych pa-rtyi w  Polsce. Gdy się 
ożeni z odpowiednim posagiem, odbuduje 
wszystko. A. z Zosią eo? Szci oście jrtałżeń- 
skie istnieje tylko w powieściach. Cay Zosia, 

.ozy inna, każdu mu zobojętnieje. Z  Zada 
; jeszcze przybierze pubie cały szereg trudno­
ści życiowych! Na co? Dlaczego? 1 ona sa­
ma, matka, ile z tego powodu się nacierpi i 
teraz i później. Już miała przedsmak tweh 
pnzyjemnośck T-onio wygattaS się przed Ko­
ryckim o amoraoh Stefana. Więc gdy Kory- 

ijckich odsdedzała w Badenie (gdzie ter nz 
zamieszkiwali) dopytywali się niby to tro­
skliwie o tę sprawę. Ona zaprzeczała, że nic 
nie jest n^Wiowiane, oni zaś byli bak bez­
czelni, (bo to pewne, że 10 nie było szczere), 
że jxicie3zali ją, iż Waldekowie, chociaż 
Niemcy, są już zupełnie u nas zadomowie­
ni; że panna jest dobrze ułożona i skromna; 
że stary Waldek miał bardzo zaszanow&nc 
lasy itd. Na dobitek niby to poważnie, a je­
dnak z szyderstwem zauważyli, że przecież 
niegdyś jeden z Rzędeińskich był ożeniony 
z wdową po księciu Witicp-burg, który był 
prawdziwym księciem, chociaż ona sama... 
Ro że taka Żula "Kaszyńska, do której uszu 
(dzięki tej głupiej, roztargnionej gadatliwo­
ści Tonią) pogłoski o miłości Stefami także

do-zly, że taka Zuia gorąco ten związek 
olieiala błogosławić, to nie Uzi r©t&... Taka 
duchowa plerwnrakn. co w nhłrnie i szlachci­
cu zaśc:a-iikowyan widzi przyszłość ojczyzny! 
Ale, że Koryccy niby to na.n1awia.j4 , t® czy-' 
ste kpiny! Szkoda, że im tego w oczy nie 
powiedziała...

| T płakała w  swoim samotnym hotelowym 
pokoju, płakała ze smutku i ze złości. Chcia­
ła potem napisać do Stefana długi likt, je­

że raz m u wszystko przedota-wiając: „N *  
c-o go będę smucić?" —  paŁ.yśiała jednak 
i odpisała dość krótko, zakończając słowa­
mi: „Skore wolisz urłwp spędzić w  "Wiedniu, 
to się zgadzam i nieeim-pliwde czekam wia­
domości, kiedy przyjedziesz". Jeszcze ukła­
dała sobie co Stefanowi powie i jak m i V  
dzie perswadować; tyle razy już odstapE od 
niedo-rzecioego planu, może się i teraz uda? 

i Vle nadzieja jej słabła i nawet jedno skrzy- 
, dełko je j  wyobraźni powoli zaczynało bujać 
po mętnych jeszcze przeźroczach zgodzenia 

[się na małżeństwo Stefana ze Zosią. Myśb** 
ta o tom ze smutkiemi^ale myśleć musiała, 
lecz chwjlami tylko; bo na przemian wzma­
cniało się drugie skrzydło wyobraźni, co 
brało pod sdeł .e inne, świetne zamiary...

(•^ ą g  da lszy  nastąp’ ,

&UUŁ.EPSZE HASSOHA
b u r a k ó w  pastewnych 

i ćwikłowych
*  własnych plautacyi, z gwarancyą odmian 

i jakości, polecaS k ł a d  n n s i o n  ,  Z A G O N ^
Spółka z ogr. por. 

u KrakuK.B, Basztowa 17. 230
Nr żądanie służymy sweyamem i of rtaml.

Z arząd  Jaw orzn ick iej aasy  Brackiej w  Jaw orzn ie
przyjmie zaraz

l e k a r z a  s ó r n i c ^ e s o .
Zgłoszenia możliwie osobiste z podaniem 

warunków na rece Zarządu 11()

K r d T l  s z y c i e .
2 powodu podrożenia r«-bót krawieckich, każda prak­
tyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju 

i szycia sukien damskich i dziecięcych

w  szksle kreju i srycia „Józefina1*, D fuga ll.
Kurs zacznie się 3-go lrtetjo "'919. 2SU 

Tam te wszelkie Pn n y, p  idług wziętej miary.

i fd k if i  {T ied s iąb ia fstM  pnem ysłsw e
w fiatkyi zscflwimej

p u s z u k u j e  d l a  k o n u n a a
zdoinato

i r a ń l i m i i
z  w ie lo s t r o n n ą  p ra k ty k a .

Bi floktuje się tylko na pierwszorzędną sjłę. 
Oierły z fotografią, życiorysem i odpiśiiri 
świadectw, oraz warunkami płacy^/nałeży 
przesłać do Administracyi dziejmika pod 

„Szczęść Boże“. /  3’ l

Do sprzedania;
2S8-3C? metrów kuk. drzewa kopakiiafMfe 223-390 w?gcflnv? drzewa epatowega

loco  s tacy a za ład ow an ia . 827
In^-rmuje w  tej kweslyi: Dom band!, aj ncyjno- 
ksmistswy „Zaif:«za“ Kraków, Szewrka 16, fi. jj

K a r ?  m HaiwEnjlett twŁ i a$ a ’i itL
Stanisław Baran

limu ł a n  j n j i m  L e h i i i i i i - i i a iU f i t i
Kraków, Rynek gł. 7-8

(tetufflya th inrazaa JIESCBISPIA" Florytńska 43)
poleca najtaniej: 845

Instrunienta chirurgiczne *— Mikroskopy 
„Zeissa" i inne —  Lamoy kwarcowe —  
Ari kuły sanitarne —  Wielki wybór opasek 
ruf hirewj ch przedwojennych po cenach hur­
tów. nych—  Ostrzenie I nikiowanle wszelkich 
przvł-,orów lekaiskub t a n i o  i s z y b k o

JssnjT?zowa ©róbe przekona kaMopo o jakojci.

W IN A  M SZ A L N E
w najlepszych gatuiuacn, z w ł a s n e j  winnicy 

w  0 esziiszka obok Tokaju 51
poleca firma

fi, Ft IŁsch w  K ra k o w ie ,  H ały R y n e k .
l i  okoit i mwfcwik one idwita rąrj.w.

P r z y jm ę  in t e ł io e n t f ią  p a n i e n k ę
(kJt.), dochocizącą do szkół, wraz z caK-tn utrzyma­
niem, zupewn;„jąc opiekę i zdrów/ do.-tatni wikł. —  
Konwcriucya. irancuska, niem, cka i fonepian w  miej­
scu. — Zgl sz< ni i do Aam ipsiracyi „Ułosu Narocu ‘  

pod .P en sy^n a f. 37k

Kilka fatsr męskich’ •«
peleryną tumakowa, dywan jasny, Fotel dla 
chorego i stół do jadalni tanio do sprzedania

Lala licytacyjna Bracka 6.

M I L I O N
Koron wynosi

głów na wygrana w  Loteryi klasowej
z współudziałem

P e f t s f r / a  P o S s k i a g a .
Wybrane: Koron 703.000*— , 303.003 —  203.Gg2*—,
100.030'— i l. d. łącznie 80 0(k) wygranycu w kwo­

cie okoki

23 m i l i o n ó w  K o j s a
wypłaca się w gotówce bez żadnych potrąceń.

C o  d m s i  S o s  w y s r y w e -  253

Ciągnienie III-ciej klasy 11 i 13 lutego 1919 r.

Cena lo só w : ósemka K 15, ćwiartka K 3S, ptśó#ka K 63, ca!y ios K 128.

P ien ią d ze  n a jw ygod n ie j przesiać p rzek a zem :

iks Satof Lajtt M K h l  liii W ». i  W itla 19.

P o w i a t o w a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i
w  W a d o w i c a c h

płaci od nowych Wjdaddc na książeczki od 1 hitego 1919

• Z%
zaś cd wszystkich dawnych w«ł-d?k opłacany będzie od

1-go marca 1319 r.

3V k
Podatek renlowy i dodatek wojenny onfaca sama Powia­

towa Kasa Oszczędnoś i z własnych funduszów.
Wadowice, dnia 25-go stycznia 1919 r.

Z'jtząi dóbr i 1 is %  Tiiizowskich pustukuje
1. Leśnika fa/h-w? wybsziałconago m  poszdę leśni­

czego -rewirowego. Warunki przyjęcia: nieprzekroczony 
4-> rok życia, ukończoną średnią szkołę lasową z do­
brym postępem, *ilkoietn!ą pr. ktyką i wyka-omie sie 
dobremi refereneyami z d ńychczas z- mowanych posad. 
Pos idu dla .v nateg ■. O jęcie posady od 1 kwietnia. 
Ben ya i deputat wedtug umowy.

f .  Leśnika fachowo wy1 jztah. ..go nn posadę sdjunkta 
przy leśnuzym rewirowym. Warunki przyjęcia: nie­
przekroczony 30 rek ż- cia, ui.ończ >ną n iszą azLołę 
ludową Posada dla kawalera. Objęcie posady ta raz. 
Pensya w j dług umowy.

3. l eśnika fachowo wykszta.lionogo na posadę adjunkła 
przy zarządzie do piowtdzs-nia rachunkowości lasowej. 
Wa-uiui przyjęcia: nicprzekrt czo.iy 40 rok życia, ukoń­
czoną szk >tę las wą, piękne i czyfe-itie pismo. Posada 
d a żonatego. Objęcie posady zaraz. Pensya i deputat 
wcdi_g umowy.

glo zer-ia wraz z odDisem świadectw i życio­
rysem uprasza się i rzcsiac pod adresem: Zarząd dóbr 
i iasów Tuszowstdch w  Ba ulach poczta JaśLmy. —  
Nicprzyj ,te zgłoszenia zostaną bez odpowjedzi. 826

b ro sz k ę  o Sjjiszi i O r a ó
Romana Zawiłińskiegs

J  out! PIUKifir
cena K 3a80

poleca 3R2

S a o la  11 t n j M a ®  f  fiabm
Do ceny podanej doliczamy 10®/» dodatha 
droż. i porto K 1' 10. Wysvłkę uskateczniamy 

za poprzedniem nadesłaniem gotówki. *

E lz q d € 3  -  e K r s t s m
w w iciu  lat 38, żonaty, 

bczdzietiy, absolwent 
SŁKołyn inic^ej z 2o-letnią 
practiicą w kraju i za. ra- 
nicą, ze znajomością tęzy- 
ków polskiego, czeskiego, 
rosyjskiego i niemieckiego, 
z dobremi ooiecen; mi po­
szukuje i> sady. Łaskawe 
zglos/eii-a: St. Masza Bó­
br—k k. ftś^-eciłnin. !M

Do sprzedania
nnki gik. karetka, oraz 

wćz pluonowy baruzo la­
niu. W iadom ość Sf. Ję­
drzeje? vk  ul. K row od rza  

10. K raków . 541

STAROŻYTNY KOMINEK
omnnwrewjr

a r t y s t y c z n ie  wykonany 
(wysokość 2 m.) do sprze­
dania. Kraków-Óębniki ul. 

Tyniecka 55. 213

B ie d n a  w d o w a
z 4-giem dzieci prosi lito­
ściwe serca o wsparcie.. 
Łaskawe datki przyjmuje 
A d r „G ł. N.' [O aM a iy ir- 

Kfidza ctwśerdzjm.

SlItSA P U W J0 n £
ł P« Kriśónr. }’? f  

„1 i  ftylttk* 22.
fOZirjlH; inirasjiećKis i siIwd- 
kackie. Svs em pise.nny i feityiwy.

W skrajnej nędzy 
i głodzie

ukrasza -1 u sza, chora ko­
bieta z dzieckiem, wdowa 
po dyeUryuszu (bez pensyi 
wdowiej) o wsparcie. — 
Datki dla H. Z. przyjutuje 
Adm. „G IjSu Nar.“ , która 
nrd ę s iw ierdziła._________

Woo w a
z dwojgiem aierit,

doszczętn ie w o jn ą  znisz- 
czM ia, prosi o  pomoc. 
Łaskaw e dnlki p rzy jm u­
je  Adm . „C ło*u  Narodu* 

dla M. G. 2ju

S r u  n a i n

L 0 T E R Y A  R . G . 0 .
5-ta Lrterya klasowa R_dy głównej o? eknńczej aa 1. półrocze 1919 r.

50 000 l o s ó w .  25.000 w y g r a n y c h  i 51 p r e m ’ j .  
SffiI8 !!72nin7.!i: 8 r a * l i o n ó w  211 t y s i ę c y  m a r e k  p o l s k i c h .
Wielka wygrana: 750 tysięcy marek polskich.

C en a  h a k ir i l  (e s u  w  k a ie f^ j  k la s ie  20  kot o n .

C ią g n ie n ie  I .  k l a s y  d n i a  133 i  14 l u t e g o  1919 r .
Ci bżAj Ćwiartce piscręC z Mm priskia i ô ::zai Bada giatroa opieksóoa «  Ifanzawś, bL KaC)idva L

fienerato■ zastępstwo na Gal-cya i iłą s k i

K L A S O W A
n a  G i i w a l l d ó w  w o l e n n y c h .

B f lf f l lt e i i ir a  f i  Spw  V o i M
Główne wygrane około

K  600.080, 400.000, 160.000, 106.000 i t d .
łącznie 16.000 wygranych w kwocie około koron

7  m il io n ó w .
m

C c  d r u g i  l o s  w y g r y w a !  =

Ciągnienie w W am aw is
IIL klasy 24-go i 20-go lutego 1919 roku.

C en a  l o s ó w :  ósemka K 7*— , ćwiartka K 14*— , połówka 
K 28*—, cały K &6*-.

Pieniądze najwygodniej przestać przekazem.

G łó w n a  w y g r a n a  w  l - s z e j  k la s is  K  59.880 padła na 
los N r .  5 .738  spiz<dany w Krakowie w  Domu bankowym 

Leopolda Brandstattera i Ski.

Podania o kolektury wnosić należy do 15 lutego 1919.

G e n e r a ln a  R e p r e z e n t a c y a  P o l s k i e j  L o t e r y i  K la s o w e j  c .  i.  w .  K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  Ł .  10. R

381

W i& ^ ^ d  W l l k o s z e w s k i .
Udziela kolektur. Zgłoszenia dia nirgo przyjmują ka~ce.l *rya sdw. Dra 

ki Ukoszawskiego, Kraków, ul. ów. Anny L. 9.
L * s y  i p m d a j ą  w  k « W iC i A. Barańsk:, M ały Rynek. —  Bracia Safier, P la c  Douał- 
nikański. —  Grand H otel, Cukiernia. - Kasa teatru m iejsk iego . — K aw iarn ia  Bizanca. — 
J. Rudnicki, L in ia  A -d . —  H otel Saski, Resta orscy*. —  i .  Tom aszew sk i. Iw oczec  osób. —  

K. W a in iew sk i, d rogu  ja ,  P od górze , R ynek  gł. 3. —  M. H upczye, Jagiellońska L

Towarzystwo Wzajemneno Kredt
w  K r a k o w i e

zawiadamia, że wobec zmiany stosunków  pie­
niężnych liczyć bedzie począwszy od 1-go marca 
1919 r. tytułem oprocentowania w rachunkach 
bieżących po stronie czynnej 2 J(° w  slosuclm 
rocznym.

Kraków, dnia 30-go stycznia 1919 r. 304

"Nakładom W yd aw n ic tw a  ^ G loeu ^ N a rod u ^  Łii." z  o g r a n ic z o n ą  odpow iedzia inośc ił. «-■ B ed akto r  odpow iedzia lny i  nacze ln y  R om an W n y c i y ń a k L . r — .D rakarn ia  aOłoBu Narodu”  w  j ś r akowio nod zarządem R . Farka..


